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Poznawczy model kształcenia etycznego: studium przypadku

1.Przedmiot etycznej edukacji

Chociaż etyka biznesu jest przedmiotem coraz częściej wprowadzanym do programów kształcenia akademickiego oraz do programów szkoleń pracowniczych przeprowadzanych w firmach
, to opinie na temat sensowności i skuteczności tych działań nie są jednoznaczne. Z jednej strony, kursy etyki biznesu są postrzegane jako skuteczny środek mający wpłynąć na poprawę standardów moralnych ludzi biznesu, jednak z drugiej strony wyrażane są poglądy, iż nie przyniosą one pożądanych rezultatów. Poglądy te opierają się na dwóch zasadniczych argumentach. Po pierwsze, uważa się, iż standardy moralne osób poddawanych edukacji etycznej zostały na trwałe ukształtowane we wcześniejszych etapach życia, przez dom, szkołę, instytucje społeczne, poprzez wychowanie, ogólną edukację i praktykowanie określonych zachowań. Nie da się już ich zmienić, zwłaszcza na drodze akademickiej perswazji. Po drugie, twierdzi się, że decyzje moralne podejmowane są na podstawie osobistych hierarchii wartości, wrażliwości, emocji, potrzeb, a te są rezultatem wychowania a nie refleksji. Uczciwi ludzie nie muszą zastanawiać się jak postępować, na przykład jak zeznawać pod przysięgą, podobnie jak rowerzyści nie muszą myśleć, w którą stronę należy się pochylić (Lewi, 1989). 


Pogląd o niemożności zmiany moralnych standardów jest kwestionowany przez wyniki niektórych badań psychologicznych. Na przykład Rest (1988) wykazał, że: 1. w okresie wczesnej dojrzałości (20-30 lat) zachodzą istotne i zasadnicze zmiany w strategiach rozwiązywania problemów moralnych, 2. przemyślane i ustrukturowane praktyki edukacyjne mające wpłynąć na wartościowanie i uzasadnianie moralne okazują się być efektywne, 3. percepcja i rozumowanie moralne mają wpływ na rzeczywiste zachowania. Również eksperymenty Kaplana (1990) wykazały wpływ treningu moralnego nie tylko na rozumowanie, ale i na wartości. Okazuje się, że metody mające doskonalić poziom rozumowania moralnego polegające na dyskutowaniu w grupie problemów moralnych, szczególnie w grupie osób pozostających ze sobą w stałym kontakcie, mogą zmienić wartości tych osób. Może nastąpić przesunięcie opinii i wyborów w kierunku tych, które przeważają lub są najszerzej dyskutowane, co zostało opisane jako efekt polaryzacji grupowej (Kaplan, Miller, 1983).


Interesujące byłoby przeprowadzenie eksperymentu weryfikującego wpływ zajęć z etyki biznesu na ocenę słuszności moralnych wyborów dokonywanych w praktyce życia gospodarczego. Eksperyment ten mógłby polegać na porównaniu rozstrzygnięć dylematów etycznych dokonanych na początku kursu etyki biznesu i rozstrzygnięć tych samych dylematów po jego zakończeniu. 


Warto przy okazji zauważyć, że potencjalna możność wpływania na rozumowanie i wartości moralne w procesie edukacyjnym jest tyleż obiecująca co niebezpieczna. Obiecująca, gdyż stwarza szansę kształtowania wartości pożądanych w biznesie zorientowanym na społeczne dobro. Niebezpieczna, ponieważ niesie ryzyko indywidualnego regresu wartości jednostek zdominowanych przez większość lub autorytet uczącego.

Drugim błędnym założeniem przyjmowanym przez krytyków etycznej edukacji jest wywodzenie decyzji moralnych wyłącznie z emocji, ocen, wartości jednostki podejmującej takie decyzje. W takim modelu decyzyjnym nie ma miejsca na myślenie, na wiedzę. Tymczasem decyzje moralne to nie tylko decyzje oparte na szlachetnych bądź nędznych odruchach
, podejmowane w prostych, aczkolwiek często dramatycznych okolicznościach. Sytuacje, w których muszą podejmowane być decyzje we współczesnym świecie gospodarczym są bardzo złożone. Do analizy takich sytuacji nie wystarczą potoczne kategorie czy ogólne zasady moralne. Do moralnej oceny wielu decyzji w biznesie nie wystarcza sama uczciwość, chęć czynienia dobra, nie wystarczą wpojone w domu czy w szkole normy. Stwierdzenie czy dane działanie przyczynia się do kształtowania ładu gospodarczego i w jakim stopniu jest nie tylko kwestią wrażliwości czy intuicji moralnej lecz wiedzy. Owa wiedza odwołująca się do zbiorowego doświadczenia i uzasadniana na drodze indukcyjnej jest podstawą, na której formułuje się pewne zasady w etyce biznesu. Okazuje się, że jednostkowe doświadczenie, i sumienie nie muszą prowadzić do wygenerowania takich zasad. Empiria dowodzi
, że nie wystarczy sama aprobata dla zasady uczciwej konkurencji czy zasady zachowania w tajemnicy poufnych informacji, trzeba jeszcze wiedzieć na czym realizacja tych zasad ma polegać. Intuicyjne posługiwanie się tymi pojęciami bywa zawodne, gdyż mają one wypracowany sens operacyjny, będący rezultatem zbiorowego namysłu i doświadczenia, a także przedmiotem uregulowań prawnych. 

Ocena moralna w biznesie rzadko bywa ocena dwuwartościową. Większość sytuacji, w jakich muszą dokonywać wyboru menedżerowie, przedsiębiorcy, pracownicy i przeciętni uczestnicy życia gospodarczego stanowią złożone sytuacje praktyczne. Nie są to na ogół sytuacje prostego wyboru między dobrem i złem, ale dylematy, w których wyboru dokonuje się między dobrem jednej grupy a dobrem innej, między korzyścią teraźniejszą a przyszłą, między ochroną środowiska a zapewnieniem miejsc pracy itd.

Na zajęciach z etyki biznesu, ich uczestnicy nie dostaną zapewne gotowych i „jedynie słusznych” rozstrzygnięć takich dylematów. Mogą jednak nabyć umiejętności dostrzegania problemów etycznych w działalności gospodarczej oraz uzyskać wiedzę potrzebną do ich analizowania. Zarówno te umiejętności jak i wiedza wykraczają poza elementarne odczucia i wiedzę potoczną. Tak więc, edukacja etyczna powinna w pierwszym rzędzie polegać na oddziaływaniu na sposoby kategoryzowania świata oraz dostarczaniu wiedzy dotyczącej związków między sprawnościowym i etycznym wymiarem działalności gospodarczej. W takim ujęciu, bezpośrednim przedmiotem kształcenia na zajęciach z etyki biznesu jest komponent poznawczy postaw moralnych w biznesie, a pośrednim same postawy. 

Postawy moralne są szczególnym rodzajem postaw – kategorii będącej obiektem żywego zainteresowania i badania w naukach społecznych. Chociaż pojęcie postawy bywa rozmaicie interpretowane, to znacząca grupa badaczy uznaje wynik badań Smitha (1968), który zaproponował trókomponentową strukturę tego pojęcia. Komponenty te, to: komponent afektywny (emocjonalno-oceniający), komponent poznawczy i komponent behawioralny. Komponenty postawy są konstytuowane odpowiednio przez emocje i oceny dotyczące obiektu postawy, wiedzę i przekonania związane z tym obiektem oraz program zachowania się wobec niego. Komponenty postawy są wzajemnie uwarunkowane, w szczególności program działań jest oparty na ocenach i wiedzy. Pomimo, iż nie ma logicznego wynikania między zdaniami zawierającymi oceny i wiedzę a dyrektywami działania, to te ostatnie są do pewnego stopnia determinowane przez te pierwsze i wpływając na komponenty afektywny i poznawczy wpływamy pośrednio na komponent behawioralny. Mówiąc inaczej, dostarczając słuchaczom dodatkowych kategorii i narzędzi analizy rozszerzamy ich repertuar behawioralny. 

2.Komponent poznawczy postaw moralnych w działalności gospodarczej

Kształcenie komponentu poznawczego postaw moralnych powinno równocześnie realizować dwa zadania. Pierwsze polega na pokazaniu słuchaczom bogactwa kategoryzacji etycznej świata i rozmaitych konkretnych sytuacji oraz rozwinięciu zdolności operowania tymi kategoriami. Zgodnie z koncepcją determinizmu językowego nasze postrzeganie świata zależy od tego jakim językiem się posługujemy, a więc im pełniejszy jest język tym bardziej złożone jest postrzeganie, tym większy repertuar ocen i możliwych działań. Jak zauważał Sapir, jeden z twórców tej koncepcji, “iluzją jest wyobrażenie, że przystosowujemy się do rzeczywistości w zasadzie bez użycia języka, który jest tylko niezbyt istotnym narzędziem rozwiązywania specyficznych problemów komunikacji czy refleksji.” Skoro więc język jest nie tylko narzędziem komunikacji, ale określa nasz sposób konstruowania świata, wyposażenie słuchaczy w dodatkowe kategorie etyczne będzie miało wpływ na postrzeganie wymiaru moralnego sytuacji praktycznych. Owe dodatkowe kategorie sprawią, że uczestnicy kursu etyki biznesu dostrzegą znacznie więcej dylematów etycznych w świecie gospodarczym niż mogliby to uczynić, wyposażeni jedynie w kategorie elementrne. Paine (1997) nazywa to kształceniem wrażliwości etycznej. Rozwijaniu takiej wrażliwości służy jego zdaniem bogaty słownik etycznych kategorii i pojęć oraz kształcenie umiejętności posługiwania się tym słownikiem w opisie rzeczywistości gospodarczej oraz własnych doświadczeń.

Drugie zadanie realizowane w trakcie kształcenia komponentu poznawczego postaw moralnych powinno polegać na przekazywaniu wiedzy na temat złożonych relacji między etyką i światem gospodarczym. Jest to wiedza dotycząca podstaw etycznych funkcjonowania systemów gospodarczych, przedsiębiorstw oraz jednostek, mająca teoretyczne uzasadnienie oraz ugruntowana empirycznie w zbiorowym i wspólnotowym doświadczeniu. 

Kształcenie komponentu poznawczego postaw moralnych poszerzające zasób wiedzy i kategorii etycznych służy rozwijaniu umiejętności dokonywania wyborów etycznych oraz uzasadniania tych wyborów. Jak powiada Paine (1997) “studenci winni być zdolni opierać własne intuicje na argumentach oraz przedstawiać te argumenty i bronić ich, gdy zostaną zakwestionowane”. Temu celowi należy podporządkować zakres teoretycznych koncepcji etycznych przedstawianych na zajęciach. Istnieje tutaj pułapka popadnięcia w jedną z dwóch skrajności. Zbyt obszerny wybór tych koncepcji zamienia zajęcia z etyki biznesu w historię etyki i nie pozostawia czasu na problemy z życia gospodarczego. Minimalizacja wiedzy podstawowej lub jej pominięcie i przystąpienie od razu do analizy dylematów etycznych w biznesie czyni z zajęć etyki biznesu swobodną wymianę zdań opartą na intuicji i zdrowym rozsądku.

Świadomość wspomnianej wyżej pułapki skłania do poglądu, iż najbardziej pożądana w edukacji etycznej jest równowaga między teoretycznymi rozważaniami i analizą przypadków. Chętnie i często stosowana na zajęciach z etyki biznesu, mająca duże tradycje, metoda kazuistyczna powinna wspomagać rozważania teoretyczne. Metoda ta pozwala bowiem na konkretyzację abstrakcyjnych kategorii etycznych, a także zastosowanie ogólnych norm moralnych w szczególnych sytuacjach. Jej walor dydaktyczny polega na tym, że z jednej strony przybliża rozumienie złożonych, wielowymiarowych pojęć i ogólnych norm moralnych, a z drugiej strony kształci umiejętność posługiwania się tymi kategoriami w jednostkowych sytuacjach. Nie należy wszakże zapominać o ograniczeniach metody kazuistycznej, i starać się nie powtarzać tych błędów, które doprowadziły do wynaturzenia kazuistyki (Dylus, 1997, van Luijk, 1994). 

Analiza przypadków w etyce biznesu przeprowadzana jest na ogół według pewnego wspólnego schematu składającego się z trzech części: narracyjnej, analitycznej i normatywnej (van Luijk, 1994). Część narracyjną stanowi opis sytuacji, miejsca, czasu, osób i biegu wydarzeń. Część analityczna polega na identyfikacji moralnych aspektów danej sytuacji, przywołaniu ogólnych zasad i sformułowaniu argumentów uzasadniających odpowiednie wybory. Część normatywna sprowadza się do podjęcia decyzji, której osoba przeprowadzająca analizę przypadku jest gotowa bronić i uzasadniać. 

Nie zawsze analiza przypadku zawiera wszystkie wspomniane wyżej elementy. Wydaje się, że w praktyce dydaktycznej najbardziej właściwe jest metoda stopniowej redukcji poszczególnych elementów. Pierwszy etap polega  na podaniu zarówno opisu pewnej sytuacji jak i przeprowadzeniu analizy oraz pokazaniu rozstrzygnięcia. W takiej modelowej analizie ważne jest przekazanie słuchaczom pewnej struktury tej metody. Etap końcowy polega nie tylko na samodzielnej analizie, ale i znalezieniu adekwatnego przypadku ilustrującego omawiane ogólne zjawisko lub teoretyczną koncepcję.

3.Studium przypadku: kształcenie poznawczego komponentu postaw moralnych na przykładzie zjawiska korupcji 


Zarysowaną wyżej koncepcję kształcenia etycznego chciałabym zilustrować na przykładzie jednego z tematów, podejmowanych przeze mnie na zajęciach z etyki biznesu, a mianowicie zjawiska korupcji. Korupcja leży w sferze zainteresowań etyki biznesu, zarówno ze względu na jej uwarunkowania, konsekwencje jak i metody przeciwdziałania. Celem zajęć na ten temat jest dostarczenie słuchaczom ugruntowanej teoretycznie i empirycznie wiedzy na temat zjawiska korupcji, weryfikacja potocznych czy wręcz fałszywych wyobrażeń i przekonań dotyczących korupcji. Pokazanie złożoności i możliwych interpretacji samego pojęcia korupcji ma służyć poszerzeniu perspektywy jego oglądu. Analiza etyczna korupcji za pomocą znanych z wcześniejszych zajęć kategorii etycznych umożliwia strukturalizację konkretnych przypadków znacznie bogatszą niż ta, na którą pozwala intuicja. Aktywna analiza przypadków powinna skłonić słuchaczy do werbalizacji intuicyjnych argumentów oraz do formułowania argumentów wywodzonych z nabytej na zajęciach wiedzy. Przygotowanie eseju dotyczącego osobistego doświadczenia korupcji pozwoli na lokalizację własnego przypadku na etycznej mapie patologii życia gospodarczego, zobaczenie go jako ilustracji pewnych ogólnych zjawisk.


Korupcja jest nie tylko integralnym tematem etyki biznesu, ale stała się ostatnio modnym tematem, poruszanym często w mediach, w rozmowach z politykami, zaś walka z korupcją jest obowiązkowym hasłem niemal każdego ugrupowania. Skoro wszyscy są przeciw korupcji to dobrze jest głosić antykorupcyjne deklaracje. Wydaje się jednak, że w społecznych postawach wobec korupcji dominujące znaczenie ma komponent afektywny. Opinia publiczna systematycznie jest bombardowana informacjami o mniejszych lub większych aferach korupcyjnych, mających miejsce na szczytach władzy lub w lokalnym urzędzie. Opisy takich afer na ogół nie mają dalszego ciągu, podejrzenia o korupcję nie zostają wyjaśnione, zdarza się, iż przekupni funkcjonariusze publiczni nie tylko nie ponoszą kary, ale mają się dobrze i piastują odpowiedzialne stanowiska. Publikowane są opinie przedstawicieli różnych branż i środowisk, z których wynika, że niczego w owych kręgach nie da się załatwić bez przekupstwa. Wzmacnia to i tak dosyć powszechne przekonanie o nieuchronności korupcji, z jednej strony przyczyniając się do jej akceptacji, a z drugiej ugruntowując postawy fatalistyczne. Akceptacja korupcji oznacza, że uważa się ją za zwykły, skuteczny sposób postępowania. Fatalizm przejawia się w tym, że korupcja jest postrzegana jako nieuleczalna choroba, walka z którą nie ma sensu, bo i tak nie da się jej pokonać. Dlatego, zajęcia na temat korupcji powinny koncentrować się przede wszystkim na komponencie poznawczym postaw moralnych wobec korupcji, czyli poszerzeniu wiedzy i umiejętności kategoryzacji tego zjawiska oraz zdolności analizy jego przejawów.

Zajęcia na temat korupcji odbywały się według następującego schematu: 1.wykład, 2.zespołowa analiza przypadków, 3.indywidualne przygotowanie eseju. Przedstawiony niżej opis takich zajęć stanowi propozycję realizacji zadań edukacji etycznej, mieszczących się w poznawczej jej koncepcji, która moim zdaniem jest najbardziej obiecująca. 
3.1.Wykład 

Główne treści wykładu przedstawiają się następująco:

Pojęcie korupcji

Kilka lat temu w literaturze światowej miała miejsce szeroka dyskusja na temat pojęcia korupcji. Nie doprowadziła ona jednak do sformułowania definicji, która opisywałaby to zjawisko w całej jego złożoności. Trudność zdefiniowania korupcji polega na tym, że zbyt wąskie rozumienie tego pojęcia pozostawia poza zasięgiem zainteresowania ważne przypadki, natomiast zbyt szeroka definicja rozmywa określany obszar i powoduje, że każde nadużycie staje się korupcją. 

Najkrócej, korupcja bywa definiowana jako zjawisko polegające na nadużywaniu stanowiska publicznego do osiągania korzyści prywatnych lub grupowych. Ale korupcja to także nadużywanie funkcji powierzonej w celu prowadzenia spraw innych osób, podmiotów zbiorowych, nadużywanie stanowiska zajmowanego w firmie prywatnej. A więc, chociaż korupcja polega na ogół na wykorzystywaniu stanowiska publicznego, zdarza się także w sferze prywatnej. W definicji korupcji rozumianej w ścisłym sensie, przyjmuje się założenie, iż w akcie tym występują dwie świadomie działające strony. Szeroko rozumiana korupcja dopuszcza jednego aktora nadużywającego stanowiska publicznego, a więc w takim ujęciu przejawem korupcji jest na przykład defraudacja. W szerokim rozumieniu korupcji mieści się także wpływanie na interes publiczny bez konieczności zajmowania stanowiska publicznego.

Nieostrość terminu korupcja powoduje, że tylko część jego desygnatów jest łatwa do rozpoznania. Najmniej wątpliwości interpretacyjnych budzi korupcja przejawiająca się w formie przekupstwa. Korupcja w tej formie jest nielegalną relacją między dwiema stronami: bierną, przyjmującą korzyść i czynną wręczającą korzyść. Ale korupcja to nie tylko łapówka. Nie ulega wątpliwości, że jednym z najgroźniejszych rodzajów korupcji jest korupcja polityczna. Korupcja polityczna polega na wykorzystywaniu stanowisk publicznych uzyskanych z nadania partii politycznych do przekazywania finansów publicznych dla wspierania funkcjonowania partii, sprawowania przez nią kontroli nad pewnymi sektorami publicznymi, ściągania haraczu od sektora prywatnego. Groźną cechą korupcji politycznej jest to, że w pewnych sytuacjach zatraca ona swoistą charakterystykę korupcji w ogóle, a mianowicie nielegalność. Politycy mający władzę ustawodawczą mogą przecież uczynić legalnymi pewne formy dominacji interesu partyjnego bądź prywatnego nad interesem publicznym i tej pokusie ulega wielu spośród nich. 

Źródłem innej trudności precyzyjnego wyznaczenia zakresu terminu korupcja jest historycznie i kulturowo zmienna granica między sferą prywatną i publiczną. Społecznie akceptowane normy gościnności, wdzięczności, wzajemności, solidarności koleżeńskiej, rodzinnej, cenne w sferze prywatnej mogą stanowić praktyki korupcyjne w sferze publicznej.

Jeszcze innym krytycznym obszarem jest działalność marketingowa firm. W ramach promocji czy reklamy firmy oferowane bywają dobra lub usługi mniejszej lub większej wartości co czasem trudno odróżnić od pozyskiwania przychylności osoby mającej moc podejmowania korzystnej dla firmy decyzji.

Postrzeganie, badanie i pomiar korupcji

Szczególne cechy korupcji sprawiają, że jest ona trudna do bezpośredniego badania i mierzenia. Zarówno dający jak i biorący są zainteresowani ukryciem wzajemnej relacji i zatarciem wszelkich śladów, zaś trzecia strona – ofiary korupcji nie dysponują najczęściej żadnymi dowodami na to, że zostały poszkodowane, a czasem w ogóle nie wiedzą, że ich niepowodzenie czy przegrana są efektem nieetycznych działań innych osób. Fakt, że korupcja jest zjawiskiem trudno poddającym się jednoznacznym badaniom i pomiarom stanowi czasem wygodne narzędzie do manipulacji opinią publiczną. Autentyczne przypadki korupcji łatwo jest ukryć w gąszczu niejasnych okoliczności, zaś brak osiągnięć można tłumaczyć posługiwaniem się przekupstwem przez konkurencję.

Rozmiarów korupcji nie oddają ujawnione przypadki przekupstwa, będące przedmiotem prowadzonego postępowania lub stwierdzonego przestępstwa. Stanowią one zaledwie wierzchołek góry lodowej ogółu całego procederu, zarówno w mniemaniu zwykłych obywateli jak i organów ścigania. Dlatego rozmiary korupcji mogą być badane jedynie pośrednio na podstawie sondaży opinii publicznej oraz opinii wybranych grup ekspertów, urzędników, przedsiębiorców.

Studenci są zaznajamiani z wynikami wybranych sondaży, pokazuje się ich interpretacje oraz wskazuje się na możliwe odstępstwa od stanu faktycznego i przyczyny tych odstępstw. Prezentowane są badania nad korupcją prowadzone przez Transparency International ze szczególnym uwzględnieniem corocznych rankingów CPI. Właściwa interpretacja odpowiednich wskaźników i uwzględnienie czynnika czasu pozwala na wyważoną ocenę miejsca poszczególnych krajów, w szczególności Polski, na co na ogół nie ma miejsca w popularnym piśmiennictwie. Na szczególną uwagę na zajęciach zasługuje raport “Korupcja w Polsce: Przegląd obszarów priorytetowych i propozycji przeciwdziałania zjawisku”. Raport ten został przygotowany przez warszawskie biuro Banku Światowego na zlecenie rządu polskiego i opublikowany na wiosnę 2000 r.

Analiza etyczna korupcji


Etyczna ocena korupcji może być oparta na dwóch typach argumentacji – utylitarystycznej i deontologicznej. Ten pierwszy typ argumentacji jest przedstawiany słuchaczom na modelowym przypadku korupcji w biznesie, mianowicie przekupstwie, którego dopuściła się amerykańska firma Lockheed. 

Argumentacja szefa Lockheeda uzasadniająca decyzję o wręczeniu łapówki jest reprezentatywna dla obrony korupcji w sytuacjach, w których pozyskanie przez firmę zamówienia na drodze przekupstwa stanowi szansę na jej przetrwanie. Istota tej argumentacja zdaje się odwoływać się do utylitaryzmu czynów, a więc sprowadza się do oszacowania pozytywnych i negatywnych konsekwencji konkretnego aktu korupcji i stwierdzeniu, że skutki pozytywne przeważają nad negatywnymi i wobec tego jest ona dopuszczalna. W argumentacji tej tkwi błąd polegający na tym, że nie wszystkie konsekwencje są brane pod uwagę, uwzględnia się bowiem te, które wydały się istotne z punktu widzenia firmy wręczającej łapówkę, by wygrać kontrakt. Analiza konsekwencji tego typu przekupstwa dokonana w szerszym kontekście nie daje podstaw do utrzymywania, iż jest to alternatyw najbardziej korzystna społecznie. Ponieważ utylitaryści z dwóch alternatywnych możliwości wybierają tę, która daje większą sumę szczęścia powszechnego, akty korupcji reprezentowane przez przypadek Lockheeda nie dają się uzasadnić na gruncie utylitarystycznym.

Analizie utylitarystycznej poddawane są także przypadki drobnej korupcji polegającej na przykład na przyśpieszeniu załatwienia przez urzędnika sprawy, którą i tak musiałby on załatwić, gdyż należy to do jego obowiązków. Warto zwrócić uwagę, że w utylitarystycznym rachunku jeszcze co najmniej jeden koszt powinien być wzięty pod uwagę, a mianowicie wpływ jaki akt korupcji ma na osoby uczestniczące w tym akcie. Okazuje się bowiem, że uczestnictwo takie zmienia te osoby, wpływając na łagodniejsze traktowanie korupcji w innych przypadkach. Ktoś, kto raz posłużył się przekupstwem znacznie łatwiej zrobi to po raz drugi, a więc proceder łapownictwa rozszerza się na inne mniej niewinne przypadki. 

Korupcja jest naganna moralnie z deontologicznego punktu widzenia, ponieważ narusza kantowski imperatyw kategoryczny. Człowiek posługujący się przekupstwem narusza postulat podmiotowego stosunku do każdego człowieka, traktując instrumentalnie zarówno tego który jest przekupywany jak i tych, nad którymi zdobył przewagę odnosząc korzyść ich kosztem. Korupcja nie przechodzi także testu uniwersalizacji. Uniwersalna korupcja jest wewnętrznie sprzeczna, zdrowy rozsądek nakazuje ją odrzucić jako obowiązek moralny.

Pomimo jednoznacznie negatywnej oceny aktu korupcji zarówno z punktu widzenia utylitarystycznego jak i deontologicznego niezwykle złożona jest ocena ludzi uczestniczących w tym akcie. Czy są sytuacje, w których korupcja mimo, że naganna moralnie jest dopuszczalna i może być usprawiedliwiona? Czy postępowanie wszystkich osób zasługuje na jednakowo surową naganę? Czy osoba uzależniająca wykonanie swoich obowiązków od zapłacenia łapówki jest w tym samym stopniu winna co osoba zmuszona do dania łapówki, po to, by zachować jakąś wartość, np. życie, wolność? Jak oceniać postępowanie ludzi, firm działających w otoczeniu, w którym przekupstwo jest normalnym sposobem funkcjonowania, w sytuacji gdy jest jedyną szansą na przetrwanie firmy, zdobycie kontraktu i zapewnienie pracy ludziom? W pewnych sytuacjach rozstrzygnięcie decyzji o wyborze korupcji jako sposobu załatwienia określonego problemu jest konsekwencją rozstrzygnięcia konfliktu etycznego, a więc takiego w którym zachowanie jednej wartości wymaga naruszenia innej. Jedną wartością jest uczciwość rozumiana jako nie posługiwanie się przekupstwem, wartością alternatywną może być zdrowie, życie, wolność, sprawiedliwość.

Gospodarcze i społeczne konsekwencje korupcji


Ta część wykładu stanowi konkretyzację tezy o negatywnym, a czasem destrukcyjnym wpływie korupcji na gospodarkę i społeczeństwo. Najważniejszych argumentów ilustrujących ten wpływ dostarczają wyniki badań prowadzonych głównie przez międzynarodowe instytucje finansowe. Badania nad korupcją mają nie tylko poznawcze, ale i praktyczne cele sprowadzające się do optymalnej alokacji środków finansowych na międzynarodowych rynkach oraz ograniczenia ryzyka inwestycyjnego. Badania te polegają na statystycznej weryfikacji hipotez o związku wskaźników korupcji z różnymi wskaźnikami rozwoju ekonomicznego i społecznego. Sprawdzana jest między innymi teza o neutralnym lub nawet pozytywnym oddziaływaniu korupcji na gospodarkę w pewnych okolicznościach. Obraz jaki wyłania się z tych badań jest następujący:

1.Korupcja zakłóca funkcjonowanie podstawowego mechanizmu rynkowego, czyli konkurencji

2.Korupcja ogranicza inwestycyjny potencjał firm

3.Korupcja szkodzi finansom publicznym

4.Korupcja odstrasza zagranicznych inwestorów

5.Korupcja ogranicza wzrost gospodarczy

6.Korupcja ogranicza realizację celów społecznych

7.Korupcja sprzyja naruszaniu praw człowieka. 

8.Korupcja stanowi zagrożenie dla demokracji. 


Wśród wyników badań nad korupcją należy także przedstawić argumenty weryfikujące negatywnie pogląd utrzymujący, iż korupcja nie musi wpływać negatywnie na rozwój gospodarczy, a nawet może w pewnych warunkach go przyśpieszać. 
Sposoby ograniczania korupcji

Celem tej części wykładu jest pokazanie pewnych sposobów ograniczania korupcji oraz uzasadnienie tezy, iż skuteczna walka z korupcją jest możliwa, chociaż bardzo trudna. Teza ta została empirycznie potwierdzona przez przykłady krajów takich jak Hongkong, Singapur, Portugalia. Chociaż korupcja jest zjawiskiem uniwersalnym nie ma uniwersalnego sposobu walki z tą patologią, gdyż nasilenie czynników ją wywołujących jest lokalnie zróżnicowane. Ważne jest podkreślenie, że podobnie jak nie da się wyjaśnić korupcji wskazując na jedną przyczynę, nie można jej przeciwdziałać za pomocą jednego środka. Tylko systemowe i systematyczne ograniczanie korupcji może przynieść trwale pozytywne rezultaty. Wszelkie odosobnione przedsięwzięcia, a także doraźne akcje, mające często raczej propagandowy niż merytoryczny cel, są na dłuższą metę nieskuteczne, a nawet przeciwskuteczne, gdyż potwierdzają fatalistyczne przekonanie o niemożności walki z korupcją.


Poziom korupcji jest na ogół wyższy w krajach biednych i rozwijających się niż w krajach bogatych. Do pewnego więc stopnia, wysoki poziom rozwoju ekonomicznego i funkcjonowania instytucji demokratycznych sprzyjają ograniczaniu korupcji, chociaż nie są absolutnymi gwarantami jej nieobecności.

Ponieważ korupcja kwitnie gdy możliwe są wysokie nieuczciwe korzyści, szeroki zakres uznaniowości oraz słaby mechanizm rozliczania z odpowiedzialności, efektywna metoda zwalczania korupcji polega na ograniczeniu do minimum wpływu tych czynników. Wskazuje się na następujące sposoby ograniczania tego wpływu (Pope, 1999):

· Skuteczne mechanizmy wspierania odpowiedzialności i jawności takich demokratycznych instytucji jak parlament i wybory

· Partnerstwo między organizacjami rządowymi i społecznymi – aktywna rola społeczeństwa obywatelskiego

· Przejrzyste i jawne zasady działania administracji publicznej i zapobieganie konfliktom interesów w służbie publicznej

· Odpowiednie mechanizmy tworzące kanały raportowania aktów domniemanej korupcji wyższych rangą urzędników i zapewniające niezależne monitorowanie procedur i systemów

· Niezawisłość sądów i środki i procedury prawne efektywnie odstraszające od korupcji

· Otwarty, prawdziwie konkurencyjny i jawny system zamówień publicznych

· Samoregulacja sektora prywatnego

· Niezależna i czujna prasa stojąca na straży interesu publicznego, podnosząca świadomość praw i obowiązków w społeczeństwie

· Niezależne agencje do zwalczania korupcji i współpraca z innymi krajami w celu przeciwstawienia się korupcji na szczeblu międzynarodowym

3.2.Zespołowa analiza przypadków


Kolejnym elementem zajęć na temat korupcji jest analiza odpowiednich kazusów. Metoda ta aktywizuje uzyskaną w czasie wykładu wiedzę, zachęca studentów do wymiany poglądów w trakcie dyskusji, skłania do zajęcia własnego stanowiska i uzgodnienia stanowiska grupy, a także rozwija umiejętności prezentacji opinii i ich uzasadniania. W tej części zajęć studenci zostają podzieleni na kilka grup. Zadaniem każdej z grup jest analiza określonej sytuacji, w której należy rozważyć słuszność decyzji o posłużeniu się przekupstwem. Sytuacje te zostały przedstawione w sposób zwięzły, pewne elementy pozostały niewiadome. Chodziło o to, by sytuacje reprezentowały pewne typy przypadków, a także o to, by zachować równowagę między opisem i analizą, by szczegółowy opis nie zdeterminował wyboru. Im większa jest precyzacja warunków, powiada van Luijk (1994), tym więcej można znaleźć okoliczności usprawiedliwiających każde zachowanie, tym łatwiej da się rozmyć moralną odpowiedzialność w wyrafinowanych, wielopiętrowych konstrukcjach analitycznych.

Przypadki przedstawione studentom zostały wybrane na podstawie przeprowadzonych przeze mnie wcześniej badań nad decyzjami moralnymi w sytuacjach korupcjogennych i ich uzasadnianiem. Badane osoby miały określić słuszność postępowania podmiotów, dla których przekupstwo było w określonej sytuacji skutecznym sposobem osiągnięcia celu. Spośród dziewięciu badanych przypadków wybrano te, których ocena była najbardziej zbliżona do średniej i które miały największą wariancję ocen. Miało to na celu wyłonienie sytuacji skłaniających do najbardziej zróżnicowanych poglądów. Walor dobrego, w sensie dydaktycznym, przypadku polega między innymi na tym, że wybór jest trudny, niejednoznaczny.


W czasie prowadzonych przeze mnie zajęć przedmiotem analizy były następujące przypadki:

1.Andrzej S. jest kierownikiem firmy budowlanej stającej do przetargu, od wygrania którego zależy zatrudnienie wielu pracowników tej firmy i być może jej przetrwanie. Andrzej S. wie, że aby wygrać przetarg musi dać łapówkę Wojciechowi B. Czy Andrzej S. powinien to uczynić?



2.Piotr B. chce założyć firmę. Firma mogłaby rozpocząć działalność natychmiast, jednak zapowiada się, że zarejestrowanie jej w sądzie w normalnym trybie będzie trwało bardzo długo. Pracująca w sądzie Aniela D. proponuje przyspieszenie sprawy, jeżeli Piotr B. zatrudni jej córkę jako sekretarkę. Czy Piotr B. powinien przystać na propozycję Anieli D.?



3.Kazimierz S. jest wysokim urzędnikiem odpowiedzialnym za współpracę gospodarczą z zagranicą, mającym decydujący wpływ na wydawanie zezwoleń eksportowo-importowych. Został on obdarowany samochodem przez firmę motoryzacyjną i poproszony o tzw. eksploatację próbną. Czy firma motoryzacyjna powinna dawać takie prezenty urzędnikom?



4.Spółka AS na drodze przetargu weszła w posiadanie zakładu za milion dolarów i prowadzi w nim produkcję. Zakład jest rentowny, ludzie w nim zatrudnieni są zadowoleni z warunków pracy. Poprzedni użytkownik kwestionuje prawomocność przetargu i kieruje sprawę do sądu. Jerzy B., reprezentujący spółkę AS wie, że wyrok zależy od przekazania sędziemu znacznej sumy. Czy Jerzy B. powinien dać pieniądze sędziemu?


Każda grupa analizowała zadany przypadek pod kierunkiem wyłonionego przez siebie lidera. Strukturę tej analizie nadawała przedstawiona lista pytań, nad którymi wspólnie zastanawiali się uczestnicy grupy. Po zakończeniu zbiorowej analizy, grupa zajmowała wspólne stanowisko w sprawie słuszności posłużenia się przekupstwem w analizowanej przez nią sytuacji. Stanowisko to ustalano metodą głosowania. 


Końcowym etapem tej części zajęć jest prezentacja przez lidera grupy stanowiska w niej uzgodnionego oraz najważniejszych argumentów, które były brane pod uwagę.

Lista pytań wspomagających analizę przypadku

1.
Jakich osób, grup osób, instytucji – interesariuszy może dotyczyć dany czyn?

2.
Jakie alternatywne działania są możliwe?

3.
Jakie są pozytywne i negatywne konsekwencje posłużenia się przekupstwem? Jaka jest waga tych konsekwencji? Jakie jest prawdopodobieństwo ich zaistnienia?

4.
Jakie są pozytywne i negatywne konsekwencje działań alternatywnych? Jaka jest waga tych konsekwencji? Jakie jest prawdopodobieństwo ich zaistnienia?

5.
Które z możliwych rozwiązań przyniesie najwięcej korzyści największej liczbie osób?

6.
Jakie etyczne zasady należy wziąć pod uwagę w danej sytuacji?

7.
Jakie wartości mogą zostać naruszone? Jakie wartości powinny być zachowane?

8.
Jakie postępowanie w danej sytuacji najlepiej służy ładowi gospodarczemu?



3.3. Indywidualne przygotowanie eseju 

Ostatnim etapem zajęć na temat korupcji było opracowanie eseju na temat: “Moje doświadczenie korupcji”. Ta praca była przygotowywana w domu. Była to najbardziej zaawansowana forma analizy przypadku, gdyż wszystkie jej części, a więc opisową, analityczną i normatywną należało przeprowadzić samodzielnie. Doświadczenie najczęściej było doświadczeniem osobistym
, czasem było doświadczeniem kręgu najbliższych osób: rodziny, przyjaciół, bliskich znajomych. Prace, które przygotowali studenci świadczą, iż podeszli oni do tematu z większym zaangażowaniem niż wtedy gdy przeprowadzali analizę przypadków znanych z literatury. Niektórzy – w każdej grupie są minimaliści – ograniczyli swój esej do opisu okoliczności, w których zetknęli się z korupcją, nie ustosunkowując się do zjawiska ani nie dokonując jego analizy. Kilka osób (na kilkadziesiąt) nie zetknęło się z korupcją w żadnej formie ani osobiście, ani poprzez doświadczenie najbliższego otoczenia. Wszyscy studenci poprawnie zidentyfikowali omawiane zjawisko, tzn. opisane przez nich przypadki były przejawami korupcji, w takim sensie w jakim pojęcie to było prezentowane w czasie wykładu. W przeważającej większości opisanych sytuacji korzyść czerpana z racji pełnionych funkcji czy zajmowanego stanowiska miała charakter wymierny, czyli była to łapówka w formie gotówki. W kilku przypadkach miała ona bardziej „wyszukany” charakter, a więc zaproszenie na wycieczkę, na obiad w restauracji, wymiana usług. Najczęściej wymienianymi przez studentów sytuacjami, w których dochodziło do korupcji były: egzamin na prawo jazdy, kontrola przez policję drogową, pozyskiwanie zamówień, odbiór robót, świadczenie usług w publicznej służbie zdrowia, kontakt ze służbami celnymi. 

Wszystkie opisane doświadczenia, w których doszło do przekupstwa zostały przedstawione od strony osoby zmuszanej, nakłanianej przez różne okoliczności do zapłacenia łapówki. Natomiast, wszyscy ci, którzy mogli stać się bierną stroną przekupstwa (kilka osób), jak twierdzą, nie ulegli pokusie i odczuwali z tego powodu wielką satysfakcję. Policjant, który odmówił przyjęcia łapówki w wysokości swojej rocznej pensji od dealera narkotyków twierdzi, iż może spokojnie patrzeć sobie w lustrze w twarz gdyż ma czyste sumienie i być może jego działanie uratowało jakieś dziecko przed sięgnięciem po narkotyk. Urzędnik, który doprowadził do uczciwego i korzystnego dla jego firmy rozstrzygnięcia przetargu zyskał szacunek i zaufanie ludzi, którzy z nim współpracowali, chociaż niektórzy uważali go za frajera. Osoba pełniąca funkcję impresaria gwiazd sportowych ma poczucie dumy, iż nie tylko nie zgodziła się na podział łupów ze skorumpowanym pracownikiem agencji reklamowej, ale spowodowała jego zwolnienie, zaś audycja reklamowa została przygotowana bez ukrytych „prowizji”.

W części analitycznej przypadku studenci posługiwali się argumentami konsekwencjalistycznymi i deontologicznymi. Ten pierwszy rodzaj argumentacji wykraczał często poza dwie strony uczestniczące bezpośrednio w akcie przekupstwa, w większości esejów zauważano również trzecią stronę, która przede wszystkim traci, czyli społeczeństwo jako całość lub poszczególni jego członkowie. Wśród argumentów deontologicznych wskazywano na zagrożone przez korupcję wartości, takie jak: zdrowie i życie ludzkie, bezpieczeństwo, uczciwość, sprawiedliwość, wierność powołaniu zawodowemu, autonomia moralna człowieka, przestrzeganie prawa, etos młodego pokolenia oraz wartości służące ładowi gospodarczemu, takie jak uczciwa konkurencja, wolność gospodarowania, zaufanie. Kilka osób poddawało opisywany przez siebie przypadek testowi uniwersalizacji.

W części normatywnej zawierającej uzasadnienie – najczęściej – zgody na wręczenie łapówki rysują się dwa główne typy argumentacji. Pierwszy polega na przyznawaniu prymatu dobra konkretnej jednostki wobec dobra abstrakcyjnego społeczeństwa. Perspektywa utraty (lub uzyskania) tego dobra – zdrowia, życia, bezpieczeństwa, pracy, możności funkcjonowania osobistego, bliskich osób lub firmy- jest bardzo konkretna podczas gdy naruszenie wartości cennych społecznie mgliste i nieokreślone. Drugi typ argumentacji ma charakter fatalistyczny. Autorzy esejów, chociaż potępiają korupcję, są przekonani o tym, iż przenika ona wszystkie sfery życia społecznego i gospodarczego i nie ma szans na to, by się jej przeciwstawić.
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A Cognitive Style of the Ethical Education: A Case Study

The main view expressed in the paper is that the cognitive component of the moral attitude is the indirect subject of the ethical education. The education of the cognitive component should be realized in two ways. The first one consists in showing the students the wealth of the ethical categories. The second one should consist in delivering the knowledge on the complex relationships between ethics and economy.

The cognitive style of the ethical education was illustrated on the subject of corruption.  

� To ostatnie ma miejsce głównie w firmach amerykańskich. Szkolenia są jednym z elementów programów etycznych od istnienia których uzależnia się wysokość kar nakładanych na firmy w przypadku wykrycia w firmie nadużyć. Ten legalistyczny bodziec został zawarty w Federal Sentencing Guidelines for Organizations przyjętych przez Kongres Amerykański w 1991r. Firmy polskie rzadko prowadzą etyczne szkolenia swoich pracowników, rzadko też odpowiadają na oferty takich szkoleń. Szkolenia etyczne w przeciwieństwie do szkoleń podnoszących w bezpośredni sposób pracownicze kwalifikacje nie dają natychmiastowych i wymiernych korzyści, brak też jest prawa, które skłaniałoby do podjęcia takiej aktywności.


� Jak przypomina Gasparski (2000), zwracał już na to uwagę Tadeusz Kotarbiński, polemizując z poglądami odnoszącymi etykę jedynie do odruchów serca i odmawiającymi głowie, którą się filozofuje, prawa do ingerencji w zagadnienia etyczne.  


� Goodell R., 1994, Ethics in American Business: Policies, Programs and Perceptions, Ethics Recource Center, Washington, Lewicka-Strzałecka A., 1999, Etyczne standardy firm i pracowników, IFiS PAN, Warszawa.





� Byli to studenci studiów zaocznych, mający już pewne doświadczenie zawodowe na różnych stanowiskach





